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    Dedykuję tę książkę wszystkim tym, którzy w siebie wierzą!

  


  


  
    Przeciętny człowiek

    Patrzy, nie widząc,

    Słucha, nie słysząc,

    Dotyka, nie czując,

    Je, nie smakując,

    Wdycha, nie zdając sobie sprawy

    z zapachu ani aromatu.


    Leonardo da Vinci

  


  


  
    Przedmowa


    Droga Czytelniczko, Drogi Czytelniku!


    Witam Cię serdecznie i gratuluję postanowienia zagłębienia się w świat swoich własnych, osobistych uzdolnień. Nie od dziś wiadomo bowiem, że najlepsza inwestycja, jaka istnieje, to inwestycja w samego siebie.


    Fakt, iż zdecydowałeś się (zdecydowałaś się) na lekturę tej książki, świadczy o tym, że należysz do ludzi, którzy pragną rozwijać się i poszerzać swoją wiedzę, by dzięki temu czerpać więcej radości z życia, pogłębić swój sukces osobisty bądź lepiej poznać samego siebie. Jako mentalista mam w swoim repertuarze wiele sekretnych technik, których jako tajemnic zawodowych strzegę jak źrenicy oka, wiedz jednak, że nie mają one nic wspólnego z powszechnie pojmowaną "magią", sztuką iluzji i prestidigitatorstwem. Książka, którą masz przed sobą, w interesujący, a przede wszystkim zrozumiały sposób da Ci wyobrażenie o niektórych ze stosowanych przeze mnie technik.


    Rozczaruje się ten, kto oczekuje, że znajdzie tu wskazówki i sekrety sztuczek magicznych. Dążąc do uzyskania pożądanego przez siebie efektu, mentalista ucieka się wprawdzie niekiedy do iluzji i różnego rodzaju trików, nie jest on jednak "magikiem" w powszechnym tego słowa rozumieniu. To ktoś, kto odczytuje ludzkie nastroje, wywiera na ludzi wpływ i kreuje iluzję w ich umysłach. Moim narzędziem nie są zręczne dłonie ani złudzenia optyczne — droga do osiągnięcia zamierzonego przeze mnie celu wiedzie bowiem przez psychikę i umysły ludzi. Można to ująć krótko: mentalista eksperymentuje z ich myślami.


    O czym jest ta książka?


    Przeczytasz tu o najważniejszych narzędziach i podstawowej wiedzy, jaką powinien opanować mentalista, a także o tym, jak skutecznie wprowadzać je w codzienne życie, by być szczęśliwszym i osiągać sukcesy, by podnieść jakość swojego życia, jak też by stworzyć nowy, lepszy klimat w stosunkach z otaczającymi Cię ludźmi. Celem jest wykształcenie w sobie umiejętności lepszej oceny innych, dzięki czemu możliwe staje się stworzenie bardziej interesującej i skuteczniejszej płaszczyzny porozumienia. Ten, kto jest głuchy na pragnienia, wizje, troski i uczucia swoich bliźnich, jest zasadniczo postrzegany jako osoba niesympatyczna, by nie powiedzieć nieludzka. Tymczasem ci, którzy potrafią dostrzec, wsłuchać się i współodczuwać potrzeby innych, mają o wiele łatwiej, zarówno w życiu zawodowym, jak i prywatnym.


    Każdy z nas głęboko w sobie nosi materiał na mentalistę. Podstawę stanowi naszych pięć zmysłów, które —poddane odpowiedniemu treningowi — pozwolą nam odnaleźć w sobie naturalny, szósty zmysł. Pięć zmysłów, na których opiera się mentalista, stanowią zmysły: słuchu, dotyku, wzroku, powonienia i czucia. Zmysł smaku, choć ważny w codziennym życiu, potraktowałem w książce raczej pobieżnie, gdyż z punktu widzenia wspomnianej bazy wyjściowej jest on pozbawiony większego znaczenia. W jego miejsce pojawia się natomiast zmysł czucia, z którym być może jeszcze się nie zetknąłeś, a który określam jako klucz do szóstego zmysłu. Gorąco zachęcam Cię do rozwijania w sobie tego naturalnego, szóstego zmysłu, gdyż w wielu przypadkach to właśnie on wskazuje Ci w życiu właściwą drogę postępowania.


    Bardzo często słyszę pytanie, czy mój dar ma charakter nadprzyrodzony. Mam na to tylko jedną odpowiedź: nie, określiłbym go co najwyżej jako ponadprzeciętny. Wy wszyscy możecie wykształcić w sobie podobne zdolności i podążyć drogą wiodącą do szóstego zmysłu!


    Czego należy przestrzegać, aby z lektury tej książki wyciągnąć jak najwięcej pożytku?


    Moja rada: czytaj bez pośpiechu. W poszczególnych rozdziałach pojawiać się będą propozycje różnego rodzaju zadań i ćwiczeń. Zarezerwuj na nie odpowiednią ilość czasu, gdyż nabyte dzięki nim umiejętności mogą w przyszłości zaowocować znaczącymi zmianami w Twoim życiu.


    Jeśli podczas lektury książki zdecydujesz się pominąć ćwiczenia, będzie to oznaczać rezygnację z milowego kroku w rozwoju osobistym. Byłaby to prawdziwa strata czasu.


    Á propos czasu: miej w pamięci "regułę 72 godzin". Jak twierdzą naukowcy, realizację wszelkich pomysłów i planów powinniśmy rozpocząć w ciągu 72 godzin od chwili ich powzięcia. Po upływie tego czasu najprawdopodobniej nie uda nam się już wcielić ich w czyn.


    Zabieraj się więc do dzieła i to w ciągu 72 godzin. I pamiętaj: najtrudniejszy, a zarazem decydujący krok to zawsze krok pierwszy.


    Książka powstała we współpracy z Magdaleną Eder. Magdalena, z wykształcenia ekonomistka i coach systemowy, przez ostatnich dwanaście miesięcy towarzyszyła mi podczas wszystkich moich występów, talk-show, programów telewizyjnych i pokazów z udziałem publiczności, aby z perspektywy obserwatora-psychologa wszechstronnie naświetlić zarówno moją osobowość i styl pracy, jak i samą profesję mentalisty, a także by wraz ze mną uczestniczyć w pracach nad powstaniem tej książki.


    Życzę Ci ekscytujących doznań podczas wyprawy do mojego magicznego świata pięciu zmysłów. Dzięki tej książce znalazłeś się na najlepszej drodze, by samemu stać się małym mentalistą!


    Twój Manuel Horeth

  


  


  
    Siła tkwi w nas


    Ten, kto zna ludzi jest rozsądny.

    Znając siebie jest oświecony.

    Zwyciężający ludzi — jest silny.

    Zwyciężający siebie — jest mocarny.

    Kto zna dostatek — jest bogaty.

    Kto działa z uporem posiada wolę.

    Kto nie traci swej natury — jest długowieczny.

    Kto umarł, lecz nie jest zapomniany, ten jest nieśmiertelny.


    Lao Tzu, Księga dao i de


    Czy nie brakuje Ci czasem wewnętrznej motywacji, "motoru", który popchnąłby Cię naprzód?


    Czy również i Ciebie nachodzi czasem przemożne pragnienie urzeczywistnienia swoich najskrytszych marzeń i osiągnięcia szczytów rozwoju osobistego, lecz nie wiesz, skąd zaczerpnąć motywację do realizacji swoich zamiarów?


    Niczym maleńka pestka jabłka, przechowująca w sobie komplet informacji potrzebnych, by wyrosło z niej potężne i silne drzewo jabłoni, również i Ty nosisz w sobie wszystkie zdolności i talenty, które pozwolą Ci zrealizować swoje marzenia i stać się szczęśliwą, jedyną w swoim rodzaju istotą.


    Dzięki sile 5 zmysłów odkryjesz to, co ukryte głęboko w Tobie. Za ich sprawą odnajdziesz w sobie swoją własną "pestkę jabłka" i zobaczysz, jak rozwija się i pomaga osiągnąć szczęście zarówno Tobie, jak i innym ludziom. Zajrzyj w głąb swojego wnętrza i zaufaj sobie i swoim zdolnościom.


    Nauczyliśmy się spoglądać na zewnątrz siebie, oglądać się na otoczenie i porównywać się z innymi. Poprzez taką postawę odwracamy naszą uwagę i energię od nas samych, tłumiąc jednocześnie nasze "moce napędowe" i nasze własne wizje.


    Owe "moce" i wizje tkwią głęboko w nas. Aktywne poznawanie i optymalizacja własnych pięciu zmysłów otworzy przed Tobą możliwość ponownego ożywienia swoich "mocy" i uruchomienia własnego "napędu" — "silnika", który poniesie Cię naprzód.


    Szósty zmysł czeka na szczycie


    W wielu kulturach istnieje zwyczaj nadawania wzniesieniom, szczytom lub innym wyróżniającym się punktom w krajobrazie rangi miejsc "szczególnych" bądź nawet "świętych". O znaczeniu takich miejsc świadczą zazwyczaj wznoszące się tam krzyże lub maszty flagowe, uroczyście udekorowane drzewa czy rozwieszone flagi modlitewne. W przypadku większości kultur pierwotne znaczenie tych symboli jest zbliżone. Wspomniane miejsca do dziś zachowują swoją tradycyjną funkcję celów pielgrzymkowych — ludzie przybywają tu, by oddać się modlitwie, podziękować za doznaną łaskę bądź odnaleźć wewnętrzny spokój. Wydaje mi się jednak, że niezależnie od pochodzenia i wyznawanej religii (bądź nurtu duchowego, którego jest się zwolennikiem), każdy z nas jest w stanie poczuć w tego rodzaju miejscach coś "wyjątkowego".


    Przedstawiciele niektórych społeczności afrykańskich unikają szczytów gór. Według ich wierzeń miejsca te są siedzibą bogów i już samo wkroczenie na ów święty teren jest jego profanacją.


    Wyobraź sobie, że stoisz na szczycie góry. Czujesz nieskrępowaną wolność, nie ogranicza Cię absolutnie nic i możesz w pełni dać wyraz samemu sobie. Słyszysz swój oddech, czujesz swoje ciało i cieszysz się życiem, które kształtujesz w zgodzie ze swoimi przekonaniami i pragnieniami.


    Droga na szczyt osobistego rozwoju wiedzie przez bezdroża i pod górę. Prowadzi przez pięć zmysłów mentalisty, najeżona wyzwaniami i przeszkodami, których pokonanie przychodzi nam raz łatwo, innym razem z dużym trudem.


    Charakter Twojej wędrówki i to, jak daleko zajdziesz, zależy wyłącznie od Ciebie. Jeśli poczujesz, że potrzebna Ci chwila wytchnienia, zatrzymaj się bez obaw w którymś z leżących przy drodze schronisk. Nie ma tu Prawdy ani Fałszu. To Twoja droga, przebądź ją więc w sposób, który jest dla Ciebie najodpowiedniejszy. Krzyż na szczycie, Twój naturalny szósty zmysł, czeka na Ciebie!


    [image: ]


    Ten, kto regularnie zagłębia się w siebie, zaczyna postrzegać świat z innej, bardziej klarownej perspektywy. Wsłuchaj się, wpatrz i wczuj się w siebie, zanim zaczniesz obserwować i oceniać innych. Jesteś najważniejszym człowiekiem w swoim życiu, a swoją moc uzewnętrznisz jedynie wtedy, gdy pozwolisz sobie poczuć siebie samego, gdy pozwolisz sobie samemu i swoim zmysłom żyć. Tylko wtedy rozwiniesz w sobie dar empatii — umiejętności i gotowości do rozumienia, dostrzegania, odczuwania i słyszenia. Ów dar, połączony z drzemiącą w Tobie energią i entuzjazmem, stanowi siłę, która czyni Cię wszechmocnym.


    Rozkoszuj się czasem wewnętrznej przemiany. Z otwartymi zmysłami i otwartym sercem podążaj na szczyt — na szczyt swojego osobistego rozwoju!

  


  


  
    Tajemnica: Słuchanie
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    Kto ma uszy, niechaj słucha!


    Ewangelia według św. Mateusza, 11:15


    Sekret Marie


    Marie wiedzie się nieźle. Dwa lata temu, tuż po ukończeniu studiów, zmieniła pracę i z branży reklamowej przeniosła się do budowlanej. Obecnie pracuje jako asystentka ds. marketingu. Marie lubi codzienne wyzwania towarzyszące jej pracy. Sama siebie opisuje jako osobę komunikatywną, otwartą i nastawioną pozytywnie do ludzi, a swoje stosunki z kolegami z pracy określa jako dobre. Jej zespół, składający się zarówno z kobiet, jak i mężczyzn, liczy w sumie osiem osób. Przed dziewięcioma miesiącami na czele wydziału stanął nowy kierownik, Thomas Langher. W rozmowach z nowym przełożonym Marie może zawsze liczyć na jego konstruktywne, pozytywne podejście i bez żadnych obaw przedstawia swoje zdanie na określony temat. Powierzone jej zadania Marie wykonuje sumiennie i bez zarzutu. W swojej pracy czuje się znakomicie i każdego dnia z przyjemnością zjawia się w biurze.


    Sarah jest sfrustrowana. Każdego ranka wychodzi z domu ze ściśniętym żołądkiem i do biura dociera na miękkich nogach. Zasadniczo lubi zakres swoich obowiązków, a praca w marketingu sprawia jej przyjemność. I choć doskonale rozumie się ze swoimi współpracownikami, nie sposób odnieść wrażenia, że nie wszystko układa się tak, jak powinno. Na nic zdaje się fakt, że w oczach dawnego przełożonego była bardziej niż poważana, a swoje zadania wypełniała wręcz perfekcyjnie, ku pełnej satysfakcji szefostwa. Po objęciu stanowiska przez nowego kierownika — wspomnianego już Thomasa Langhera — Sarah ma wrażenie, że pomimo wysiłków nie jest w stanie sprostać wymaganiom szefa. Choć nie sposób określić jej mianem osoby o negatywnym usposobieniu, jej irytację dostrzegają wszyscy pracownicy wydziału. Ma świadomość, że nie wie, czego żąda od niej jej przełożony, a co za tym idzie, niewystarczająco wywiązuje się z przypisanych jej zadań. Od jakiegoś czasu niechętnie i z obawą uczestniczy nawet w zwyczajowych spotkaniach w biurze.


    Marie i Sarah pracują w tym samym wydziale, mają wspólnych znajomych i tego samego przełożonego. Pierwszej z nich układa się w pracy znakomicie, drugiej — fatalnie. Już od dłuższego czasu Marie dostrzega, że jej koleżanka Sarah czuje się nie najlepiej, jej uwadze nie umknęło również to, że komunikacja pomiędzy szefem a Sarah pozostawia wiele do życzenia.


    — Nie wiem, co mogę jeszcze zrobić. Jak to możliwe, że zupełnie nie potrafimy dopasować się do siebie, podczas gdy ty masz z nim taki dobry kontakt? — pyta Sarah. — Wiem, że doskonale wywiązuję się z moich obowiązków. A może po prostu on mnie nie lubi i to wszystko? — Sądzę, że problem tkwi gdzie indziej, zdradzę ci jednak pewną tajemnicę — odpowiada Marie. — Istnieje szereg technik i sztuczek, dzięki którym łatwiej jest prawidłowo ocenić drugą osobę i wybrać właściwą płaszczyznę komunikacji z nią. O panu Langherze wiem o wiele więcej, niż myślisz — tłumaczy.


    — Nauczyłam się słuchać w sposób świadomy. Wiem, jak reagować i po jakie techniki sięgnąć, aby mój rozmówca czuł się komfortowo i uważnie wysłuchał tego, co mam mu do zakomunikowania. Już po krótkim okresie treningu, a ćwiczyć możesz w dowolnym czasie i z dowolnym partnerem, rozwiniesz w sobie wyczucie języka, które będziesz mogła wdrożyć w proces komunikacji z otoczeniem. Dam ci przykład: gdy idę na spotkanie z panem Langherem, mam świadomość pewnej rzeczy — interesują go wyłącznie suche dane i fakty. Odstawiam więc emocje na bok i od razu przechodzę do sedna. Gdy już przekażę mu komplet najistotniejszych informacji, mogę w wyważony sposób zakomunikować mu własne zdanie na dany temat. Do niego samego przemawia natomiast jedynie forma apelu. To oznacza, że gdy mam jakąś propozycję i komunikuję mu ją w otwarty i bezpośredni sposób, mogę zazwyczaj liczyć na pozytywną reakcję i zaakceptowanie moich sugestii. To ode mnie zależy, w jaki sposób rozmówca odbierze mój komunikat. Zakładając zatem, że wiem, co najlepiej trafia do przekonania panu Langherowi, formułuję informację lub propozycję w taki sposób, by była dla niego zrozumiała. Wiem również, że w swoich działaniach pan Langher jest zorientowany na przyszłość. Podczas naszych rozmów uwzględniam więc tę cechę i staram się uwypuklać pozytywny i "przyszłościowy" aspekt przekazywanych przeze mnie informacji. Zauważyłam ponadto, że gdy dostosuję swój ton głosu i tempo mówienia do tonu i tempa mówienia pana Langhera, tj. gdy na swój sposób naśladuję go, zaskakująco pozytywnie wpływa to na jakość naszej rozmowy. Dopasowując się do niego, jednam sobie jego sympatię. Wprawdzie on sam nie dostrzega tego w sposób świadomy, jednak jego podświadomość pozytywnie reaguje na moje zabiegi. Nawiązuję z nim znakomity kontakt i mam wrażenie, że doskonale się rozumiemy: zarówno ja jego, jak i on mnie.


    — Nie chodzi tu bynajmniej o to, by mu schlebiać — kontynuuje Marie — ale o to, by przypatrywać się mu i analizować jego zachowanie, a następnie tak wykorzystać poczynione obserwacje, by jego świadomość nie odnotowała naszych zabiegów. Istnieje kilka sekretów, które chętnie ci zdradzę. Gdy wiesz, na co powinnaś zwracać uwagę, szybko dostrzeżesz różnicę.


    Twoja własna historia


    Historia, którą poznałeś przed chwilą, przydarzyła się wprawdzie Marie i Sarah, jednak równie dobrze jej bohaterem mógłbyś być Ty. Wybór należy do Ciebie. Czy chcesz być taki jak Sarah czy też taki jak Marie — mała mentalistka, która zna zasady "funkcjonowania" jej szefa? Marie zdecydowała się być uważna i wkrótce odkryła, jak istotne jest, by wsłuchiwać się w swojego rozmówcę. Zdecydowała się dokonywać nowych odkryć i umiejętnie je wykorzystywać. Wszystkiego tego (i wielu innych rzeczy) możesz nauczyć się sam i wykorzystywać w swoim własnym życiu. Pozwól się zaskoczyć i wybierz się na wyprawę odkrywczą w świat tajemnic pięciu zmysłów.


    Sukcesu nie powinno się naśladować.


    Należy wychodzić mu naprzeciw!


    Manuel Horeth


    Zmysł słuchu czy dar słyszenia?


    My, ludzie, możemy za sprawą naszego zmysłu słuchu dokonywać niewiarygodnych rzeczy. Nie możemy też naszego słuchu wyłączyć.


    Począwszy od chwili naszych narodzin, nasz mózg uczy się dopasowywać najrozmaitsze odgłosy i dźwięki do określonych osób, zwierząt, sytuacji, a co za tym idzie, oddzielać je od innych. Potrafi — dla przykładu — przypisać odgłos psiego szczekania do konkretnego zwierzęcia. Oprócz wychwytywania i rozpoznawania dźwięków w sensie ogólnym zmysł słuchu pełni funkcję swego rodzaju "alarmu" dla ciała. W ruchu ulicznym ostrzega nas przed zbliżającymi się pojazdami, alarmuje nas o obecności natrętnych komarów zakłócających nasz wypoczynek itd.


    Aby zmysł słuchu mógł właściwie funkcjonować, konieczne jest współdziałanie kilku istotnych elementów: błona bębenkowa przechwytuje falę dźwiękową i — już w postaci drgań mechanicznych — poprzez młoteczek, kowadełko i strzemiączko kieruje je do ślimaka. Znajdujący się tam płyn przejmuje drgania i pod ich wpływem przemieszcza się, wprawiając w ruch komórki rzęsate, które następnie wysyłają impulsy elektryczne do odpowiednich ośrodków w korze mózgowej. Wystarczy, że zawiedzie jedno ogniwo tego skomplikowanego łańcucha, a pojawiają się problemy.


    Co wspólnego ma zmysł słuchu z mentalizmem? Odpowiem pytaniem na pytanie: kiedy po raz ostatni wysłuchałeś swojego rozmówcy w sposób w pełni świadomy i pozbawiony jakichkolwiek uprzedzeń? Czy kiedykolwiek miałeś wrażenie, że współuczestnik rozmowy zrozumiał Cię całkowicie opacznie? Większość z nas stosunkowo wysoko określa swoją umiejętność słuchania (bez wysłuchania rozmówcy nie sposób wszak przeprowadzić jakiejkolwiek rozmowy) i niejako "z automatu" zakłada, że swoje myśli komunikuje w sposób jasny i jednoznaczny. Udowodnię Ci, że zagadnienie, jakim jest proces słuchania, jest o wiele bardziej złożone, aniżeli mógłbyś przypuszczać, a kreowany poprzez nie obraz i interpretacja w dużej mierze zależą od tego, co Ty, jako słuchacz, rozumiesz bądź chcesz zrozumieć.

    


    
      Ćwiczenie


      Zaproś do siebie kilkoro przyjaciół, znajomych z pracy lub członków rodziny (byłoby najlepiej, gdyby było ich więcej niż 5). Usiądźcie w kręgu. Ćwiczenie to, choć proste, dobrze ukazuje różnorodne aspekty i złożoność procesu, jakim jest słuchanie.


      Wymyśl jakąś nieskomplikowaną historyjkę, którą będziesz mógł opowiedzieć w kilku zdaniach. Zabaw się w "głuchy telefon" i szeptem przekaż ją osobie siedzącej obok. Zrób to tak, aby pozostali nie usłyszeli ani słowa.


      W ten sposób każda osoba w kręgu przekazuje opowieść swojemu sąsiadowi. Zadaniem osoby, która usłyszy historię jako ostatnia, jest opowiedzieć ją pozostałym na głos. Porównaj ją z wersją pierwotną, którą przekazałeś swojemu sąsiadowi. Czy dostrzegasz jakieś zmiany w treści? Czy usłyszałeś dokładnie swoje własne słowa?


      Podczas zabawy w "głuchy telefon" zadanie polega na przekazaniu dalej tego, co usłyszało się i zrozumiało samemu. Pomimo to wersja finalna zazwyczaj odbiega od "oryginału". Ma to związek ze sposobem, w jaki poszczególne osoby w kręgu słuchają siebie nawzajem.


      Wskazówka: Przeczytaj w całości rozdział "Słuchanie", a następnie raz jeszcze zainicjuj zabawę w "głuchy telefon". Jeśli okaże się, że pozostali uczestnicy zabawy nie znają tej książki, wytłumacz im najistotniejsze elementy, a następnie powtórzcie ćwiczenie. Bądź pewien, że rezultaty Cię zaskoczą.

    

    


    Dobrze mówić potrafi wielu. Cała sztuka polega jednak na tym, by w świadomy sposób słuchać i wczuwać się w drugą osobę. Jak sądzisz: czy jesteś dobrym słuchaczem? Co sprawia, że dana osoba potrafi dobrze słuchać? Zanim zagłębimy się w temat, przeprowadź mały test, a następnie zastanów się, czy i w jakim zakresie opanowałeś już tę sztukę.


    Test


    Czy jestem dobrym słuchaczem?


    Przeczytaj uważnie poniższy tekst, starając się nie zatrzymywać bez wyraźnej potrzeby. Następnie odpowiedz na zadane pytania, zaznaczając odpowiedź, która pierwsza przyjdzie Ci do głowy. Zaznacz właściwy kwadrat, w zależności od tego, czy dane stwierdzenie jest prawdziwe, fałszywe bądź nieokreślone (Odpowiedzi znajdziesz dwie strony dalej).




    Tekst


    Jeden z doświadczonych zawodników nie został uwzględniony przez trenera przy ustalaniu składu zespołu na ważne spotkanie. Wkrótce potem piłkarz opuścił drużynę. Koledzy z zespołu ubolewają nad zachowaniem zawodnika, który cieszy się ich powszechnym szacunkiem. Rozgorzała dyskusja nad tym, co należy przedsięwziąć w zaistniałej sytuacji.


    
      
        
          	
            Trener odmówił zawodnikowi wystawienia go w składzie zespołu

          
        


        
          	
            
              	prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	nie wiadomo

            

          
        


        
          	
            Decyzja trenera wzburzyła zawodnika, który zrezygnował z występów w zespole

          
        


        
          	
            
              	prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	nie wiadomo

            

          
        


        
          	
            Powodem rezygnacji zawodnika z występów w zespole było niewystawienie go w składzie drużyny

          
        


        
          	
            
              	prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	nie wiadomo

            

          
        


        
          	
            Drużyna z ubolewaniem przyjęła fakt rezygnacji zawodnika z gry

          
        


        
          	
            
              	prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	nie wiadomo

            

          
        


        
          	
            Pozostali zawodnicy zastanawiają się, czy postępowanie trenera powinno spotkać się z ich reakcją

          
        


        
          	
            
              	prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	nie wiadomo

            

          
        


        
          	
            Zespół przeprowadził rozmowę z zawodnikiem

          
        


        
          	
            
              	prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	nie wiadomo

            

          
        


        
          	
            Trener nie uczestniczył w dyskusji zawodników

          
        


        
          	
            
              	prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	nie wiadomo

            

          
        


        
          	
            Sprawa dotyczy najbardziej lubianego zawodnika

          
        


        
          	
            
              	prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	nie wiadomo

            

          
        


        
          	
            Trener usunął zawodnika z drużyny

          
        


        
          	
            
              	prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	nie wiadomo

            

          
        


        
          	
            Zawodnik był powszechnie szanowany i obecnie trwa dyskusja, czy w związku z zaistniałą sytuacją należy przedsięwziąć jakieś kroki

          
        


        
          	
            
              	prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	nie wiadomo

            

          
        

      
    


    Rozwiązanie


    Tekst


    Jeden z doświadczonych zawodników nie został uwzględniony przez trenera przy ustalaniu składu zespołu na ważne spotkanie. Wkrótce potem piłkarz opuścił drużynę. Koledzy z zespołu ubolewają nad zachowaniem zawodnika, który cieszy się ich powszechnym szacunkiem. Rozgorzała dyskusja nad tym, co należy przedsięwziąć w zaistniałej sytuacji.


    Trener odmówił zawodnikowi wystawienia go w składzie zespołu


    
      
        
          	
            
              	prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	X nie wiadomo

            

          
        

      
    


    Decyzja trenera wzburzyła zawodnika, który zrezygnował z występów w zespole


    
      
        
          	
            
              	prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	X nie wiadomo

            

          
        

      
    


    Powodem rezygnacji zawodnika z występów w zespole było niewystawienie go w składzie drużyny


    
      
        
          	
            
              	prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	X nie wiadomo

            

          
        

      
    


    Drużyna z ubolewaniem przyjęła fakt rezygnacji zawodnika z gry


    
      
        
          	
            
              	X prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	nie wiadomo

            

          
        

      
    


    Pozostali zawodnicy zastanawiają się, czy postępowanie trenera powinno spotkać się z ich reakcją


    
      
        
          	
            
              	prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	X nie wiadomo

            

          
        

      
    


    Zespół przeprowadził rozmowę z zawodnikiem


    
      
        
          	
            
              	prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	X nie wiadomo

            

          
        

      
    


    Trener nie uczestniczył w dyskusji zawodników


    
      
        
          	
            
              	prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	X nie wiadomo

            

          
        

      
    


    Sprawa dotyczy najbardziej lubianego zawodnika


    
      
        
          	
            
              	prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	X nie wiadomo

            

          
        

      
    


    Trener usunął zawodnika z drużyny


    
      
        
          	
            
              	prawda

            

          

          	
            
              	X fałsz

            

          

          	
            
              	nie wiadomo

            

          
        

      
    


    Zawodnik był powszechnie szanowany i obecnie trwa dyskusja, czy w związku z zaistniałą sytuacją należy przedsięwziąć jakieś kroki


    
      
        
          	
            
              	X prawda

            

          

          	
            
              	fałsz

            

          

          	
            
              	nie wiadomo

            

          
        

      
    


    Magiczny pierścień słuchania


    Czy kiedykolwiek uczestniczyłeś w kursie poświęconym słuchaniu? Najprawdopodobniej nie.


    Skłonny jestem natomiast zaryzykować twierdzenie, że wielu spośród czytelników tej książki uczęszczało na kursy retoryki. To, że umiejętności krasomówcze bywają w życiu (zwłaszcza zawodowym) przydatne, nie podlega dyskusji, jednak zbyt łatwo zapominamy o podstawach: jeśli nie potrafię słuchać, nawet najwspanialsze umiejętności oratorskie nie przydadzą się na nic.


    Każdy z nas potrafi słuchać. Kwestią do dyskusji jest sposób, w jaki to robimy.


    [image: ]


    Powyższy rysunek przedstawia różne poziomy słuchania. W samym środku znajduje się pierścień "słyszenie" — rzec by można pierwszy szczebel — określający stan, w którym poświęcamy uwagę wyłącznie samym sobie. Drugi z kolei, środkowy krąg — "przysłuchiwanie się" — oznacza stan, w którym słuchający wprawdzie rejestruje wypowiadane słowa, jednak nie stara się zgłębić ich znaczenia. Pierścień zewnętrzny — "słuchanie" — odnosi się do sztuki tzw. "aktywnego słuchania".


    Przyjrzyjmy się nieco dokładniej, co oznaczają poszczególne kręgi.


    Słyszenie


    Słyszenie bez przysłuchiwania się oznacza, że w czasie rozmowy jesteśmy skupieni wyłącznie na sobie samym, pozwalając, by słowa wpadały jednym, a wypadały drugim uchem. Odbieramy wprawdzie i słyszymy wypowiadane słowa, jednak w rzeczywistości nie podążamy za tokiem rozmowy. Gdyby nasz rozmówca niespodziewanie zadał nam pytanie, niewykluczone, że — skoncentrowani nie tyle na treści rozmowy, co na własnych rozmyślaniach bądź na wykonywanej właśnie czynności — nie bylibyśmy w stanie udzielić na nie odpowiedzi. Osoba, 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    Tajemnica: Dotyk

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Tajemnica: Widzenie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Tajemnica: Węch

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Tajemnica: Odczuwanie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Potęga prawdy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    


    
      Słowo końcowe


Dostępne w wersji pełnej.

  
    


    
      Dalsza lektura


Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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